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Należność pocztowa opłacona rvezałtem. 


Eens poiedyńczego cqzemplaria 15 qrosiy. 
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PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOANO 
MAGUN CMPANGELIERICH. 


W, sitam, Ojcze, zawinił sie Tobie, 
Winicnem Bary i srojszej i prebszej: 

Jam Cię znieważał wszelkiemi sposoby, 
Jet syn niebacjny, jal wróg najzamyietsty, 
O, digli Ab Djeje, 

3a litościwe Twojej dłoni ci 
Słagam Cie, Panie, — o, łacaj mię stojej, 


Jam tyle winien... 


Popraw mię, przebac, — niech Twoim zostane! 
Riemens Janichi (1516—1543) 


WAP AG 
Bąożcie MA 

1. Xor. 16. w. 
powiadają, je Djogenes w jA a 3 lętaznią szutał 
mężów, ale ich znależć wie mógł, Czy inaczej jest obecnie? 
Watpie, albowiem tym wyrazem czławieł oznacza 
ttóva wie, czego chce, a mając pryctonania osobi 
wirusjont, do nich stosuje swe życie. Otój w I 
czasie jest wiele baranów bec bi dających si 
ftórzy idg za trzyfliwymi przywódcami, ale mała 
ą charafrerem. Dpinja publiczna stała sie tatim tyranem, ij 
coraz rjadszymi stają sie ci, ttówzy jej opór stawiają. wię: 
fsjość jaś podbaje się jej biernie. Taje liczniejszy aniżeli 
dawniej jest tlum. ludzi, Ełórzy: przyjęli za godio swoje zasadę: 
nJedmy ! pijmy, albowiem jutro umtzemył”, a Ak 
adaje, je spełnili swe przeznaczenie, gy zadawalal togas 
dzeniem swym jadjom. Sq to raczej awienzęta niż lu 
O, bądimy, stany się mejami pod Pierunliem i w spolecza 
ności 3 Tym, Ftóry zasłużył na imię Syna BEDE dlas 

tego, je byt najbostonalszym cjłowietiem, o 


3 © powodach zamierania polstiego 


ewangelicymu 3a rządów prustich. 
(referat prof. Edw. Ścuptmana na drugim Zjeśdzie Zwiajtu 


polstich Towarzystw i zborów cwangelictich w państwie 
Polsticm, jali się odbył w Poznaniu 27 — 29 qerwea 1925 w.) 


„n Do niedawna jeszcze odczimano wielti brat Pamay 
batów teologii, posiadających języć polsti. W 3 tem łączyła 
się jeszcze trótfowzrocjne polityfa germanijacyjna wwłudą 
m Pościele i szłołach. Ale mietylto duszpasterz, pracujący 
w śród tego polstiedo ludu cwandelictiego potrafił wówe 
cjas objettywnie acenić jego zalety, Śtieupowajnionym da 


ówczesny ewan: 


polstości swych współwyziawców był tif: 
stelicfi Papelan a LN: Porpusu pomar Divistonse 
prcdiger Bort, wydawca wymienionego wyzej talendatza. 
pisze on w tymie Palendarzu (3. e. 1863 str, 71): 

3em sig to da wytłumaczyć, że rSjptosj mi na dales 
e, a zapomnieli przez całe generacje polscy 
pozostali protestantami?  Mustątem 
cie uwierzyć temu, co folebzy moi jcdnoqłośnie w ods 
pow ejst na to pytanie mi mówili. mianowicie, je nasi Polacy 
ostati m zachowam dich biblji, śŚpiewnitowi i fa- 
SEN ags Dzięfi ora: 


UB Snee» 3 moich, polskie Pala 
miewającycy Tolegiw, 3 ich diielnym superintendentem Res 
musem 3 Ostrowa na czele. Rzadło tedy było nabojeństwo 
dla mnie tat wąniosłem, jaf to, ftóredo byłem ucjestniliem 
w Gzaenymleste m niedziele, 19, 7. 1868 r. Oto siedzę tam 
spofojnie, ale mocno wyr my, pomiędzy zupełnie obcym mi 
żywioleni, Którego jezyfa — niestety wcale nie roumen, 
pomimo to odczuwam coś jednocjąceto mnie 3 igtomadzo: 
nymi, albowiem Paida ich twatz powiada mi, na jafiem miej< 
SeU SI ajduje Rie łatwo snajbziemy w jaticjfolnciet pas 
tafji w innych ofoticch państwa tat uroczystej ciszy, tat 
powaineqo nabożeństwa, tal godnego zachowania się, 
jat tutaj. 5 praworirwym zapałem śpiewają pieśń; nawpółe 
tłośno lub, cicho porusjają ię wargi wsqysttich przy wys 
znani wiaty arag wygraniu grzecbów, w wielfiem śtipieniu 
slucbaja słów faznodziel, a goy przed fomunją Św, na gas 
pytanie spowiednita słysjymy głośne „tal“, wtedy bodaj 
i obey tymje słowem odpowiada, Ronsetwentnem użupeła 
nieniem tych wionących szczerą sympatją do polstiego ludu 
cwangelichego w pastora wojstawego Borta wydać się 
misją następujące zdania nicpodpisanedo autova, zacytowa» 
nego na początfu niniejszego referatu artytułu, jafi zacjere 
pnąłom w „See Evangelische Riuchonzeitung" 3a r 1859 Rr. 19, 
niem tościoła Prajowego w Prusach powinno być 
otazywanie macieriyństiej pieczołowitości tym mspółwyjnawe 
com stwym; zbieranie rozproszonych, umacnianie i ożywianie 
tego. co słabe I młode. Atoll fościół ewanqelichi w Prusach 
ma się trzymać zasady, je nie jego jest zadaniem, by u ine 
nego ludu otrzymaną przezeń od Boga narobowość chcieć 
wcbłonąć i unicestwić. 

»Ewangelicti duchowny wsród Połałów ma trudne 
zadanie do spełnienia. Pezewajnie niemieckiego pochodzenia, 
w tażdym przecie vagie przejęty duchem niemiechej nauti 
i fultuvy, nic obce mu są uprzedzenia narodowe niernieckic 
iantypatje wiqłędem Polalów. Siema bowiem silniejszego 
przeciwieństwa. jat przeciwstawienie Niemcowi prostego, 
naturalnego polsficqo człeta. 

D. c. n.) 
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Rr. 35. 


O reformie rolnej. 
(IDotończenie.) 

Żeby zułończyć sprawę wynagradzania ja przymusowo 
wytupywanc majątki dodać nalcjy, że cena wyfupna nic tylto 
jest wążną dla właścicieli ziemi, Jal wiadomo, Puiby praz 
wie miajątet ziemski obciążony jest Oługami bipotecznemi i ine 
nemi. przy sprzedaży muająttu wierzyciele mają sluszne 
prawo domatac się zaspołojenia swolch pretensyj y wave 
tości sprzedcnego majątEu. 

$ 26 nowej ustawy glosi, je państwo przy przymusoś 
wym myfupie odpowiada wobec wsqystfich wierzycieli tylko 
do wysofości wynagrodzenia prawomocnie ustalonego w ts- 
tawie. Jesli zatem wynagrodzenie jest mistie, a obciążenie 
Mmająttu Obtzami jest duje — to cjęść wietzytelności, nawet 
hipotecznych stojących na dalszych numerach Węstdi jos- 
tanie nie potrytych. 

Dalszą vojnica nowej ustawy jest to, że w starej usta: 
wie zupełnie się nie ofreśla, jafi obszar ziemi ma być rocje 
nie tozpateclowany. Mstąwa nowa obszar ten ustala i ma 
on wynosić 200 tysięcy bettarów tocznie. co rświa się 367 
tysięcom 200 morqom, Dla porównania powiemy, 3e przed 
wojną i po wojute mniejewięcej obszar, rocznie patcelowany, 
wynosił stofitfanaście tysięcy bettarów, zatem obecnie bę: 
dyte się mało parecrować dwa razy więcej, 

Dalej ustawa nowa bardzo mocno pobdłteśla, je przy 
parcelacji ma się dawać pierwszeństwo do Pupna ziemi 
małotolnym gospodarzom. Mszysttie te trudności daleko 
łatwiej polona małorolny gospodau, Ftóry ma za UG H 
ale ma juz bydyntt i ma jatj tali inoentarj żywy i martwy. 
G©ospodutstw karłowatych poniżej 5 ba mamy w polsce 
2.101.587 i chcąc. by wsjystfic one miały po 5 ba. trzeba by 
40.547.935 ba. Gospodarstwa tezaś mają 4,507.002 pa— 
cjyli ae na to, by miały one po 5 ba, trzebaby dodać jörg 
6 miljonów ba Ziem jaś oddania pobłuj nowej ustawy 
mamy 2 i pół miljona ba, 4 cjiejo widać, `e zaledwie co 
tczeci małorolny mógłby być nadziclony, boć przecież sporo 
ziemi pójdzie jeszcze na nadzielenie słujby folwarcznej. 

Jat miettte mają być tworzone gospodarstwa lub bo 
jafich rozmiarów mają być powiętszane gospodarstwa Lars 
towate? Dtóż pod tym mzqlędem nowa ustawa daje tylio 
wytyczne, je rojmiat gospodarstw nowych i powiętszonych, 
ma być nie więfszy jaE 20 beftarów na Kresach zaś Wschodu 
nich i w woj. Pomorstiem nie więtszy jal 35 beltaców. 
Duzy parcelacji, Dofonywanej przez Urzedy Ziemsfie lub przej 


~ 
państwowy Bant Rolny 3 wyłączeniem majątków, tupionych 
prez Bant 3 wolnej veti lub przyjętych do parcelacji tomiz 
so.wej — beztolni nabywcy Bolonji — winni bębą 3 tequły 
wpłacać przy zawarciu umowy 57/0 sumy szacunfowej, włąs 
ściciele Parłowatych dospodarstw 10%, właściciele poprjede 
nio samodzielnych gospodarstw i nabywcy ośrodfów 249/3 
rej sumy. Pozostała suma ceny nabycia zostanie zattcdyto: 
wana berolnym i małorolnym do wypłacania w ciągu lat 40 
lub na ich jądanie na czas Prótszy, a właścicielom samo: 
lelnych gospodarstw na spłatę nie dlujszą ja? do lat 20, 
fabywcy ośtodliw maja prawo Eredytu Decio letniego. 
Recdyt długoterminowy udzielony będzie na procent nie wyjszy 
nij 6, Rowa ustawi przewiduje, że 3 ogólnego obszaru 
użyttów rolnych. będących na całym obsjanze Wzecjypospoliłej 
własnością jednej osoby fizycznej lub prawnej, wzqlędnie 
mwspółwłasnością Filtu osób nie ulegają obowiąztowi 
patcelacyjnemu obszary: w mejątfach ziemsfch położonych 
w ottędach przemysłowych i podmiejstich 60 bektarow na 
pozostałym obszarze 180 bettutów na Kresach zaś Wschod- 
nich obszar może być zwiętszony do 300 bełtarów. Do 
norm wstazanych nie wlicja sie sadów, dróg i terenów jas 
budowanych. Pozostawione obsiaty moga być dzielone swoa 
bobnie podluq umanta właścicieli. Pozatem na uprzemysło: 
wienie i dla mająttów w wysotiej Fulturze będących, pryes 
jnacja sic nadwyżh, ttóre jednal nie mogą przewyższać dla 
całej polsti 550,000 ba. 

Celem nie utrudniania parcelacji dobrowolnej wprowae 
dzono wielfie ułatwienie w porównaniu ; tem, co było w uss 
tawie starej, mianowicie, Dotychczas trjeba było wraz 3 plas 
nem paccelacyjnym przedstawić listę nabywców, i lista ta 
musiała być pełną, to znaczy trzeba było mieć nabywców na 
cały obszar parcelowany. Podluq zaś nowej ustawy, plan 
podziału (parcelacji) oray zgłaszane w czasie wytonywania 
parcelacji wyfazy nabywców maja być zatwierdzone przej 
Prezesa Diręgoweqo Urzędu Ziemstiejo w ciąqu miesiąca 
po złożeniu planu, mądłęonie wyfazów nabywców. Czyli że 
stopniowo, ja toś patcelujący ma nabywców, može ich 
zgłaszać do zatwierdzenia Urzędowi Jiemstiemu. 

pojatem ustawa nowa, podobnie jal stara, zapewnia 
pierwszeństwo do tupna petcel służbie folwarcznej, Etóra 
traci pracę na parcelowanym majątfu, przycjem ważny jest 
przepis, je ci pracownicy folwarczni, ftóczy na słutef pars 
celacji po pierwszym stycznia 1922 tofu utracili pracę, a działet 
ziemi nie nabyli, że ci nadal 3 pictwszeństwa zaupna ziemi 
bębą mogli torzystać. ltstawa tabje przewiduje, je w wys 


a wez 


10 Bitwa pod Gannenbergiem. 
Mvywef 3 powieści Dentyfa Sientiewieja „Rezyjacy”. 


Rochat Jagiente jat żrenice ofa maj, Pochat stary Matto: 
fochułw czeladź, Dla Etórej ludztie miała serce, a w Krjeśni, 
gdy w niedzielę wchodziła do fościoła, witał ją symet podzie 
wu i uwielbienia. ; 

śDożył Mailo sązcjęśliwych dni żywota, Nieraz mawiał 
tej sąsiadom, że więcej dostał, niżli sem się spobziewał 
Nawet starość ubieliłe mu tylfo włos na qłowie i brodzie, 
ale nie odjęła mu sił, ni zdrowia. Setce miał pełne taf 
wielkiej wesołości, jakiej dotychczas nigdy nie zamat, Suros 
wa niegdyś jego twarj stawała się coraz więcej Dobroduszną, 
a oczy śmiały się do (wozi dobrym uśmiechem, W Dusz 
miak przctonanie, je wsystio zło stońcjyło się na jawsje, 
i ġe jadna teosta, żadna miedola nie amaci już płynących tat 
społojnic, jal jasny strumien, Oni zywota. Do sta i wos 
jować, na sturość qospodarzyć i majętność dla „wietów" 
powiętszuć to było przecie jego naju e pragnienie we 
wszystkich czasach, « oto właśnie wszystfo spełniło mu sie 
dostonale Hospoduuta szła, jaf 3 platta. Boty były znacznie 
wycięte, wytarzowane i obsiane nowocie zieleniły się co 
wiosna runig zbóż topmaitych, mnojył się dobytef, na łątach 
było czterdjieś ietjop 3¢ śtebiety, ttóre stary szlachcie 
codziennie oglądał, stadu baranów i bydła pasty się po ugo 
rach i zadajach; Bogdaniec zmienił się całkowicie: 3 opusto= 
szułej osady czynił się wsią ludną i zamojną, a Fto się do 
miego zbliżał, tego ocjy olśniewała widna 3 dala czatownia 
i niepoczecniate jeszcze any Easztelu, błyszczące złotem 
w słońcu, a purpurą zorjy wieczorem. 


10 czwartym robu, licząc od małjenstwa Zbyszta, stas 
ngt basztel, WW piątym tofu, gdy ład był mpromadzon we 
wszystkich wsiach nadzwyczajny, gdy nad sfońejoną czatownią 
pofbiewała juj od Filfu miesięcy chorągiew 3 Tepa odtową, 
a Jagienta powiła szczęśliwie czwartego syna, ftóredo nas 
zwano Jurandem — tal reft raj stary Matto do Zyszka:_ 

— Wesaystto się Oczzy, i gdyby Pan Jezus jeszcze jedno 
daryt szczęśliwie — tobym juj umarł spolojuy. 

A Zbyszło popatwzał nań pytającym m;cotiem i po 
chwali zapytał: 

— Chyba o wojnie 4 Razyjatł 
wam więcej trzeb? 

— Ta ci tele, com Drzewiej mówił — odpowiedział 
Maito — je pól Misty Ronrad żywie wojny nie będzie. 

Mbo to mu wiecznie żyć? 


mówicie, bo czeftójby 


Mistry Rontad zmarł jednat dopiero w tot późnicjł 
Jaslo ze Zgorzelic, brat Jagienki. ttóry pierwszy usłyszał 
w Sieradzu nowinę I o jego śmierci t o obiorze Weyla von 
Jungingen, pierwszy tez przywiózł ją Do Bogdańca, w Etórym. 
zarówno jal i we wsgysttich szlacheckich siedzibach, wsteg- 
sucia ona do głębi duszy i serca, „Nastają czasy, jafich doz 
tychczas nie bywało” — reff utoc e stary Naito, a Jaa 
gientn przyprowadził mw pierws: chwili wszysttie dzieci 
pryd jZbyszfa i sama poczęła się 4 nim żegnać, jatby już 
nazajutuj miał wytuszyć. Macto i jbyszło wiedzieli wptitwa 
dzie, je wojna nie rozpala się tak odrazu. jal ogier w Tomie 


nie, niemniej jednat wierzyli, że do niej przyjdzie — i poczęlk 


się ttotować. 
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padłach, goy tego. będą wymagały warunfi gospodarcze, 
Minister Reform Rolnych może zarządzić, aby cały obszar 
parceclowany mógł być przeznaczony na spreda tanoydatom 
ą pośród miesztańców powiatów lub qmiu, szczelnie przelude 
niony i wymadających uzdrowienia stosuntów rolnych. 
e RZ m 


Sprawy polityczne. 


Polska. Odbyły się na Pomorzu wielkie manewry. 
Pisma francuskie odkreślają, że armja polska posiada 
świetnego zołnierza i wspaniale zorganizowane dowódz- 
two. 

Złoty połski, który na skutek wysiłku ze strony Nie- 
miec zaczął spadać na giełdzie wszechświatowej, podniósł 
się znacznie. 

Niemcy. W Berlinie odbył się 3-dniowy zjazd Niem- 
ców zagranicznych, którzy tworzą specjalny związek, 
którego przewodniczącym honorowym jest minister Stre- 
seman. Zjazd miał wybitnie polityczny charakater. 

Niemiecko-rosyjski układ handlowy jest już na u- 
kończeniu, Niemiecki ambasador w Moskwie otrzymał 
pełnomocnictwo do podpisania układu z chwilą zakoń- 
czenia rokowań. 

Francja. Wojskom francuskim w Marokku udało się 
odnieść znaczne zwycięstwa. 

Chiny. Bołszewtcy zyskują coraz większe wpływy 
w niektórych prowincjach Chin. Strajki coraz większe. 
Zamęt niesłychany. 


RZECZY CIEKAWE. 


Niebywałe spodnie. Niejaki p. Garner w Washingtonie 
szczyci się podobno, iż 41 lat stale nosi jedną i tę samą 
parę spodni. Zużył do niej niemniej jak 58 par szelek. Z 
jakiego materjału są zrobione te niezniszczalne spodnie i 
jakim sposobem mogły wytrzymać blisko pół wieku pozo- 
staje tajemnicą amerykańską. 

Czyżby nie warto i u nas obliczyć wytrzymałość ma- 


Emilja Sukertowa. 
2) 


Z przeszłości Działdowa i powiatu 
działdowskiego. 


Kiedy książę Konrad Mazowiecki, zajęty walką we- 
wnątrz państwa swego, nie mógł obronić granie swoich 
przed napadami pogańskich Prusów, którzy mścili się 
za wspieranie przezeń apostoła Prus, biskupa Krystyna, 
sprowadził teutoński Zakon Panny Marji, znany od 30 
lat z walk z Saracenami na Wschodzie, a osiadły ostat- 
nio na Węgrzech. 

Krzyżacy, obdarzeni przywilejami przez papieża i ce- 
sarza niemieckiego, zajęli stopniowo ziemie staro-pru- 
skie. Ziemia Sasinów naogół mało zaludniona, przylega- 
pea do granicy Mazowsza, zagarnięta została z łatwo- 
cią. 

Pragnąc umocnić swe panowanie wzdłuż pograni- 
cza, zaczęli rycerze zakonni wznosić na miejscach wy- 
nioślejszych, otoczonych strumieniami i bagniskami na 
sztucznie usypanych wzgórzach warowne grody. Budowa. 
takich twierdz trwała niekiedy dziesiątki lat i w ów- 
czesnych warunkach nie była zbyt łatwą. 

Powszechnie utrzymują, że zamek wójtów działdow- 
skich, służący dla pomieszczenia załogi, istniał już w r. 
1306, pierwszym znanym wójtem, jednak był Jakób Mi- 
chaelis w 1473. 

Dzisiejszy obszar powiatu działdowskiego, wydzielo- 
ny z powiatu niborskiego, cokolwiek tóżni się od daw- 
niejszego wójtowstwa. Wcielono doń wsie: Wądzyn, 
Szczupliny, Prusy, Żabiny, Tuczki, Myślęth i Uzdowo z 
dawniejszego powiatu dąbrowińskiego, wykluczono zaś: 
Sarnowo, Sątop, Zalesie, Wilamowo, Napierki, Kozłowo. 
Rozpatrując pobieżnie dzieje powiatu działdowskiega, 


terjałów; napewno żaden w przybliżeniu nie okazałby się 
tak mocnym. 

Człowiek o dwóch żołądkach. W Neapolu we Włoszech 
od szeregu lat żył karzeł, mający jeden metr 15 cm. wy- 
sokości. Człowiek ten był handlarzem senników, które we 
Włoszech południowych są bardzo popularne, 

Od pewnego czasu maleńki ten człowieczek zniknął 
z ulic Neapolu. Okazało się, że zmarł on nagle na paraliż, 
serca. Zwłoki jego zostały przeniesione do kostnicy. Prze- 
prowadzone badania lekarskie wykazały ciekawe zjawi- 
sko. Karzeł miał lat 45, cieszył się, jak opowiadają naocz- 
ni świadkowie, wprost niebywałym apetytem. 

Maleńki wzrostem — jadł za olbrzyma. Zwracało to 
uwagę wszystkich współuczestników jego obiadów i ko- 
lacji, które jadał w skromnej gospodzie. 

Dopiero teraz przy sekcji zwłok, wyszło na jaw, że 
ten maleńki uliczny handlarz senników posiadał podwój- 
ny przewód pokarmowy, Niebywały ten fakt zaintereso- 
wał w wysokim stopniu świat Iókarski Neapolu, 

— Jubileusz zapałki, Z trudnością wyobrazić sobie 
możemy życie codzienne bez tak pospolitego, a użytecz- 
nego przedmiotu, jakim jest zapałka. A przecież dopiero 
z końcem roku ubiegłego upłynęło 100 lat od wynalezie- 
nia przez Anglika Congrew zapałki zapalającej się przez 
potarcie. Wynaleziona przez niego zapałka posiada wiele 
stron ujemnych, a przedewszystkiem niebezpieczeństwo 
łatwego zapalania się przy podniesionej temperaturze lub 
przypadkowem potarciu. Ponieważ zaś wynalazca nie 
wpadł na pomysł przechowywania ich w pudełku, zapalały 
się często w kieszeni i powodowały tyle wypadków, że 
policja angielska zakazała niebawem używania ich. W 
1832 roku pojawiły się w Niemczech zapałki, które trze- 
ba było maczać w fosforze aby się zapaliły, Dopiero w 
1848 prof. Boetger wynalazł t. zw. „zapałkę bezpieczeń- 
stwa", która nastepnie udoskonalona przez szweda Lund- 
stroema, stała się powszechnie używaną zapałką szwedz- 
ką. 


mieć będziemy na uwadze tylko ziemie, w dzisiejszych 
granicach zawarte. 

Kiedy Zakon ugruntował już swe panowanie na zie- 
miach Prusów, kiedy uporał się z poganami, t. j. kiedy ich 
ujarzmił, a nazwę „Prus“ przywłaszczył sobie, kiedy wresz- 
cie zlokalizował wojnę z Litwinami, podjął myśl kolonizo- 
wania ziem, obfitujących miejscami we wspaniałe puszcze 
i rybne jeziora. Rzecz oczywista, że przedewszystkiem za- 
częto przeprowadzać kolonizację w tych stronach, gdzie 
obawa spustoszeń wojennych była najmniejsza, t, j. od 
zachodu. Pierwszy krok w tym kierunku uczyniono w r. 
1321, nadając za zasługi rycerzom z ziemi chełmińskiej: 
Piotrowiz Leszcza, Hejnkowi, czyli Heinemanowi z Wą- 
dzyna i jego bratu Konradowi 1440 włók (Fuben) pod Dą- 
brownem na prawie chełmińskiem dla kolonizacji, Nie 
była to jednak darowizna, było to nadanie lenna, przedsię- 
biorczych rycerzy za trudy przy kolonizacji obdarzona 
480 włókami. Chodziło o zachęcenie rycerstwa do koloni- 
zacji. 

Część tego terytorjum obejmuje powiat dzłałdow= 
ski, a mianowicie przestrzeń od Wądzyna do Uzdowa, 
gdzie też Heineman z Wądzyna założył rezydencję ina- 
zwał ją od dawnej ojcowizny—Bażyn czyli Wądzyn (Bay 
sin, Wansen). 

W dokumencie nadanym w Elblągu dn. 15 sierpnia 
1821 r. przez Fryderyka z Wildenbergu, mistrza ziemskie- 
go pruskiego powiedziano między innemi, że „wolno łowić 
bobry na własny użytek z wyjątkiem strumieni Samińca 
i Wkry, Jeżeli rycerze wspomniani lokować będą wsie na 
prawie pruskiem, to mają według tego prawa sądzić tak, 
jak to czyni Zakon ze swoimi Prusami“. Piotr, Heineman 
i Konrad zobowiązani są do dostarczania 6 służby w cał 
zbroi na koniach opancerzonych, licząc jedną służbę kon- 
ną od 80 włók. Od każdych 40 włók ponad 
liczbę mają czynić jedna. służbę w lekkiej zbroi. 
FEI (D. a: ni 
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A fraju i 3e świata. 

Dilałdowo. przygotowania do wyborów do Raz 
dy Miejskiej — w całej pełni. powstało tilfa Dbywatele 
wyborcy pamiętać winni jednal, je do następnej Wady Miej: 
stiej wybrać należy ludzi, rozumiejących Dobro i rozwój miasta, 
ludzi światłych, a przedewszystkienm mujących na względzie 
dobro fraju, Iudi o niestazitelnej przeszłości, 

~- Dnia 10 lipca b, r. odbylo się wspólne posiedzenie 
Po wysłue 


ra: w uchwale powziętej po długiej | wyczerpującej dystusji. 
Na tem samem posiedzeniu uchwalono wszystłie straże nas 
szego powiatu ztzeszyć gy Wybztele Powiatowym, ftówy 
jedynie muterjatnie przyczyłia się do rozwoju straży, Jeżeli 
wogóle zorganizowano Fitf straży w powiecie, to nie stało 
się za inicjatywę Inb poparciem Zwiąjtu, lecz staraniem 
miejscowego społezoństwa i Wydziału Powiatowego. Nos 
wej otqanizncji, mającej na celu słoordynowanie pracy na 
polu polstiego pojatnictwa należy życjyć pomyślnych wys 
mitów. 

Uzdowo., Danny Amalja i Emilja Waleszówny, cór 
szanowanego gospodarza, soltysa Walesza 3 Ludowa wstys 
piły jalo tandydatti do Djafonaru warszawsPiego. 

Życzymy serdecznie pannom Wałeszównom błodosławien= 
stwa Sożedo w tem ich zbojnem poczynaniu. 

petrytozy. Bawiące się dieci zaprósąyły ogier, 
oò ttórego spłonął szereg stodół I domostw. Straty sa 
buje. — Gospodarze winn: aseturować swoje zbiory i zabu: 
dowania, aby w razie nieszczęścia nie stawali się nędjarjami. 

Najstarsza w polsce sztoła tolnicja 
mesta w pszczelinie, pocta i stacja tolei Brwie 
nów pod Warszawą, rozpoczyna w dniu 1 listopada b. r. 
półtora rocny Purs hauti. Do sztoły przyjmuje się Pandy- 
datów, fłórjzy utończyli 17 lat życia i umieją biegle czytać, 
pisać i rachowaé w zabresie 4ech odbdjiałów szłoły powszeche 
nej. Rauta jest bezpłatue. Ja cattowite utrzymanie w inter- 
nacie uejniowie płacą 25 złotych miesięcznie. Podania o przye 
jęcie weaz 3 metrytą, zobowiązaniem rodziców do wnoszenia 
opłaty sztolnej, ora; dołączeniem 10 złotych wpisowego, — 
należy nadsyłać do Jurada Szfoły do dnia 15 październia, 
Pierwszeństwo bedą mieli tandydaci, ttówy się wcześniej 
ąqłosją, Ra cjas pobytu w szłofe uczniowie otrzymują obros 
czenie oò służby wojsłowej. 

Zgon optanta W pożnaniu zmarb w szpitalu 
miejstiem ś. p, Michat rezab, ofiara brutalności utemiece 
tiejj S. p. Barcjatowi, jało opłantowi polskiemu, Fazano 
wybdalić się z Niemiec w puzeciądu 48 godz, mimo ii był 
obłożnie chory, Ponieważ nieszczęsny optant nie mógł chos 
Djić o własnych siłach, władze niemieckie pezeteansportowały 
go do wagonu i odstawiły do granicy. Mimo usilnej opieti 
letatsticj w poznaniu, 70-letni starzec, wyczerpany chorobą 
i trudami podrojy, zakończył jycie. Pogrzeb ofiary brutals 
= ności pruskiej odbyt się we wtorek 

Ze świata. 
Wrocław, Na fongresie związłów zawodowych 
przemawiał należący do obozu socjalistycznego prezydent pros 
wincji śląstiej Jimmer Ftóry wzywał zjazb do podjęcia ateli, 
jądające] 00 rządu niemiectiedo przerwania wojny celnej I nar 
tychmiastowedo podjęcia tofowań 3 rządem polskim 

Wojsa celna 3 polstą zaważyła poważnie na Życiu 
jospodarczem A Bornego Sląsfa. Jedynie na 
xodze porozumienia między Polsta a Niemcami moje pos 
vrócić wewnuçiryna dobra sytuacja gospodarcza w Rzeszy. 
Jarmarti lipstie zapowiadają się Tar 
astrofalnie. Jest to rejultat ogólnej stagnacji gos» 
darcjej, panującej w całych Kiemczech. 


Rłajpeda, fadeszla wiątomość, je niebawem roje 
pocjną się prace nab powiętszeniem i rozbudową portu Ełaje 
pcbzEiego, na co wyasygnowano już 4 miłjony litów. Ru- 
picctwo Płajpedjtie przygotowuje się do uruchomienia, trane 
aytu na fiemnie i oczetuje 3 ntecievpliwością wynitów votos 
Fióre się w Ros 


war _ polstoslitewstich, tozpaczęły 
penbadje, J , , 
polsti węgiel a0opatfujec fote, 


W ciągu sierpnia zewineło do pertu m Rydze tilfenaście 
stattów } Gtaństa 3 polski węglem f 

Pojar w Japonii Tonosza tu 4 Raqgassafi, 
ie paśtwą płemient padł uniwersytet i spital, 


, : 
Doratnit gospctarsfi. 

Jesienna uprawa voli, Rajwamiejsjg upra 
wą jesienną będzie uprawa pod żyto, Hóre je 1 
najwięcej nprawiang i w ogólności na nasze wayunt i ME 
odpowiedniejsją, żyto najlepiej będzie stało w płodo; M iante 
po uqgorach, Foniezynach, następnie po rzepalan strącztowych, 
seradeli i dubinie, najgorzej po tartojlach, pszenicy, jęczmiee 
niu, wsie, tatarce, nie i butatach. Żyto po życie jest moje 
liwe, ale wymaga silnego nawożenia. P. Uzeszewsti w „poz 
rabnifuć rozpatruje uprawę Paidego pola w następujący sposób. 

Rauqorach i foniczynistach. Wszcltie 
ugory powmny juj w czerwcu być podorane mialo, dobrze 
wybronowane i wyczyszejone z cbwastów, mianowicie perzu. 
po tilfu tygodniach, dy, chwasty zatiełtują, należy pole dobrze 
zadrapaé i zabrorotwa by powschodzone chwasty wytępić 
i ta to powtarzać do czasu, Pedy damy siewną orte. Raleiy 
przytem baczyć na to, by pomiędzy jednem drapaniem a nas 
stępnem było Hilta tygodni spofóju, by nie przes3tabjać i nie 
popsuć pracy bałtetyj, urabiających role. MyFonanie w Oużej 
mictze zalcjeć będzie od pogody. Jejcli ulewne deszcze zleją 
siemię i następnie suche powietrze utwory słotupę, należy 
sforupe te niszczyć brong. Jezeli ma się zamiar dat Fainit, 
sole potasowe, albo miał wapienny, nalejy to czynić w czas 
sie uprawy ugoru przeb siba sicwng 

Wykonanie stiby siewnej powinno nastąpić na 3—4 
tygodnie przed siewem żyta, by ziemia dobtze się uteżała. To 
ułożenie się ziemi pod żyto jest tardynalnym waruntiemi dla 
rozwoju jego. Zbyt pułebnej ziemi i świeżej orti żyto nie 
znosi. Mszelkie inne nawozy, jal superjosfaty. tomasówei, 
siarczan amonu, azotniał, nalejy rosypać dwa tygodnie 
pred siewem na surową śfibę i przybronować. Po uqorach 
i Foniczysfach na agèt tejygnujemy 3 DawPi ajotowej pod 
jyto, ponieważ przej uqorowanie i pres dobra Foniczynę 4ae 
pasy azotu wystarczą na normalny zbiór żyła, nalomiast 
dawta fosforu i potasu zawsze się opłaci i 3 nie) tejycnoś 
wać nie możemy. 
C z N 


Nome wydawnictwa. 


Polecamy uwadze naszych Gzytelniłów świejo wydane 
tsiąjtk: 

1) distorję biblijną Starego i Rowego 
Testamentu, opracowaną przez p. P. SullgLastowstice 
go, a wydanę natładem Boledium Rościelnego Zboru Wars 
sjawstiego, (sHład qłówny: Trzaska, Evert i Michalsti, 
Warszawa, Hotel #uropejsti), 

2) Rrótfa historja Rościoła Chrełeści 
jaństPieqo w iyciorysach apostołów, reformatorów, 
misjonatjy i innych 3 osobnym dqiałem bistocji Reformacji 
w polsce, optacowawaną przez fs. Wlefsandra Schoeneicha, 
pastora w Kublinie, wydaną nafładem Esiętarni M. Mieffe: 
do w Warszawie, Wspólna 10. 

Obie te tsiągfi opracowane i wydane bardzo starannie 
służyć mają do nauti religjt w stołach srednich i powsąeche 
nych, powinny też znależć się w Eażbym domu ewangelickim. 
Moga służyć jafo podatek na urodziny lub gody. 


edatcja w Warszawie: Hoża 1 m, 10, tel, 408.24 W Działbowie WMazursti Dom Ludowy Bonto czefowe P. R. O, Nr. 4852 


attor odpowiedzialny: Emilja Sufertowa. Wydawca: Zkzeszenie tEiwangelifów Polatów. współwyb: Tom Przyjaciół Mazur 
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geng pojedyńczcqo eqzemplarza 15 qdroszy. 
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EWMANSELIEAJCĘ, 


psalm. 


Wiecznie Cię fochać będę, dobry Panie! 
Żeś glosu mego wysłuchał wołanie, 
J pófi tylka w cicle mojem duszy, 
Jes sftonił uszy. 


Słabością śmierci byłem oqatniony, 

Śmutfiem i bólem ciężlim przyciśniony, 

Ra to ja wsąystfo wzywałem świętedu 
Jmienia Twego 


Boje! (wołałem) wybaw duszę moją, 

Pofaj twą litość, sprawiedliwość twoją; 

Jeszczem nie stonczył, a Pan mój nad pany, 
Już zlitowany. 


Btótego Dzieci domaja obrony, 
Widyqe, jem przed nim był upołotony; 
Raczył mi rętę podać gingcemu, 

Jat oztecfu swemu. 


Dawnego, duszo, jajywaj połoja, 

Dobrzeć uczynił Bóg obrona twoja, 

Otart } łez oczy, wyrwał śmierci srogiej, 
1lmocnił nogi. 


Teray rzecz moją, ddyś mię wsparł ta! dyielnie 

Bym ci był miły, starać się usilnie, 

<bobjąć nab wszystło droga sprawiedliwych, 
W trólestwie żywych. 


Sranciszet Rarpińefi. 


© powodach zamierania polstlego 
ewangelicyzmu 3a rządów prusfich. 


(ueferat prof. Edw. Śauptmana na drugim Zjejdzie Związtu 
Polskich Towarzystw i zborów cmwanqelictich w państwie 
polstiem, jati się odbył w Poznaniu 27 — 29 czerwca 1925 r.). 


Dla tego też potrzebna jest w całej pełni siła wiaty 
i miłości ze strony duchownego, aby on przedrwszystfiem 
nie nosił 3 tępa tejydnacją priecimieństwa tego w sobie, 
leg je przejwoyciężył i przemienił fu wyjszej jedności w Chrys: 
tusie, Wymagane tu jest oddanie się i pełne miłości wnit< 
nięcie w istotę blijniego, co podobnem jest bo postępowania 
misjonarza wśrób innego natodu. Jato tej otworzy się całe 
bogactwo błoqosławieństwa Bojego tym, Etórjy zdobędą 
tafa wewnętrzną jasność drofi postępowania ora; pełną 


miłości, ta je pracy wśrób braci swych polafów nie jechcą 
zamienić na iadną inną w świecie. 

Dawniej istotnie nie brał było ma Śląstu ptustim 
pastorów, ttórzy w pracy swej duszpastersticj wśród pole 
stiej ludności ewanqelicicj powodowali sig- wyłącznie wsłae 
yaniami ewangelji, Natomiast juz do począttu zesjłego 19 
moiefu w licznych połstich parafjach (35) zuzadła tylfo wy: 
rójniali sie nicttórjy pastorówie priyjainem bla swych pole 
stich zbotownitów usposobieniem. fa palcach by ich po 
liczyć można. AU byli to msjyscy Niemcy, Ftórjy zabrali Się 
do nauli języła polstiedo zwytle dopiero po ufońcjonych 
studiach, qdy im wypadło pracować pomiędzy ludem polsfim. 
Ra wódzięcjnę wzmiantę zasłuduje pizcdewszystiem pastor 
Siedler 3 Muedzyborza (F 1877). ttry się bał poinać naszez 
mu ogółowi polstiemu 3 tytułu badań jego nad qdwarą 
slasť. Byt on qłontiem Towarzystwa Pusyjaciół Naut 
w posnaniu i mspółpracownitiem czasopisma „Sątoła 
polsta*, wydawanego przej Esttewstiedo, UWspomnąćstej 
nalejy o pastotze Relluc znanym bojownitu o nieżulejny 
fościół lutersti, Wyłącznie prawie polsfi zbór jego w Mio: 
darach pod fiamysłowem stał się w swoim czasie (1834 v.) 
głośny 3 powodu stanowczej opozycji przy wprowadzaniu 
w latach trzydziestych zeszłego stulecia unji tościelnej. Sta 
ciepłą wzmianfę jasłujył sobie pastor Roelling 3 Prostie 
w Klucjborstiem, cieszył się wielfą popułarnością nawet 
w dalszych otolicach, Po jego przeniesieniu się na inng 
parafie aż pod Pszczynę, gdy po qwycięstie| wojnie 1871 x. 
sfery tjąbowe coraz jawnie) zaczęły Pierować się pronienttece 
fiemi intencjami, zdobył sobie serca swych patafjan pase 
tor Werner 3 Gzarnegolasu pod Do»lanowem. niezalejnił się 
on poniekąd w pracy swej od wpływów germanijatorslich 
a tego powodu, je 3 całym swym borem czysto polsfim 
wystąpił 3 Fościoła unijnego, przyłączając się do wolnego 
tościoła staroluterstiego. Stało się to wr. 1874, W zbocze 
tym peacował przez Elfa miesięcy jafo wifarjusj te Super 
intendent Angersztein, tam złożył wyznanie swej wiary ts, 
Mitulsti. jastuguje jeszcze na podłteślenie następujący 
szczegół: Znany teolog niemiecki D. Nesset, autor, „Bibele 
stunden*, (F 1884), był jednym 3 dwóch deledatów, wysłaa 
wionych przez Qberfirchentoliegium w Wrockawiu dla jqe 
łatwienia sprawy przyłączenia qbotu cjarnolasfiedo do tóśz 
cioła statoluterskiego. YOy po tuz pierwszy w życiu stanął 
mśrób ludu polstiego i przekonał się o jego govącem przy: 
wiązaniu do ewangelji, odczuł boleśnie bral majomości jga 
myta polskiego. uzypomnisły mu się słowa jednego 3 dwe 
czesnych dyguitarzy tościola umijnego. Dipenbrocta, itóry 
w podobnej ofolicjności oświadczył. 3e bałby sobie chętnie 
uciąć palec, byleby tylfo polrefił przemówić do jqromabzo» 
nego ludu ewangelictiego w jego jezyłu polsłim. 

(D. c n) 
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Zapowiedź surowej zimy. 


W pełni lata, gdy człowiek omdlewał w skwarze 
"słonecznym niejeden mógł sobie zadać pytanie, jaka też 
była najwyższa temperatura w cieniu, stwierdzona do- 
tychczas na naszej planecie. Jeżeli damy wiarę Apperen- 
towi w jego „geólogji* to najwyższą temperaturą byłyby 
56 stopni w oazie Murcong na Saharze. Jak się jednak 
okazuje, nie jest to temperatura najwyższa, albowiem Lyon 
1 Richtier skonstatowali w pustyni 67,7, a w niekórych 
dolinach abisyńskich nawet 70 stopni gorąca. 

7 polecenia włoskiego ministerstwa kolonji mete- 
orolog Fredija ogłosił niedawno statystyczne dane odnoś- 
nie tej tak niezwykle gorącej miejscowości. Jestto mała 
o 50 klm. na południe od Trypolisu położona wieś arab- 
ska, w której krzyżuje się kilka gościńców karawanowych. 
Wieś ta leży:u stóp wysokiego łańcucha górskiego na su- 
chej płaszczyźnie, przykrytej wałami piasku. Nędzne cier. 
niste krzaki oto jedyna roślinność w tej okolicy. 

W tem piekle upałów Eredija w'r, 1913 urządził tam 
kompletną stację meteorologiczną. W dniu 13-go wrześ- 
nia 1922 r. wmierzono tutaj 58 stopni, 

Jeżeli już mowa o wymiarach meteorologicznych to 
trudno w obecnej chwili nie wspomnieć o przepowiedni 
Francuza ojca Gabriela, który zapowiada na rok 1926 
niezwykle surową zimę. O. Gabriel nie jest bynajmniej 


pierwszym. Tsorję swoją przedstawił w paryskiej Acade- . 


mie des Sciences i opari ją na podstawach astronomicz- 
nych i teorologicznych. Sądzi on, ze udała mu się 
stwierdzić istnienie, „Luni-solarycznego cyklu“ obejmu- 
jacego 714 lat. Cykl ten dzieli on na dwa okresy po 372 
lat i na cztery okresy po 186 lat. O. Gabriel twierdzi, że 
pomiedzy temi okresami czasu, a najgorętszemi latami 
i najzimniejszemi zimami istnieje zagadkowy związek, jak 
o tem poucza statystyka warunków meteorologicznych. 0- 
stra zima r. 1917 odpowiadała zimie r. 1544, a zatem dzie- 
liło je 373 lat. Poprzednikami tego roku ostrej zimy były 
r. 1359, 988 i 881, które również odznaczały się niezwykle- 
mi mrozami. 

Miesiąc luty r. 1895 zestawia O. Gabriel z lutym 1709 
T. który odznaczał się również niezwykle lodowatą tem- 
peraturą. Okres czasu pomiędzy niemi wynosi 196 lat. 


W tym samym stosunku pozostją do siebie r. 1879 na 
1880 i 1694, który zestawionym być może z r. 1508. 

Surowa zima 1917 roku miałaby się tedy powtórzyć 
w r. 2108, a ostre mrozy z r. 1895 mają udręczać ludzi 
w r. 2081. A teraz dochodzimy do zimy r. 1926, która 
nas przedewszystkiem insteresuje. W 1553 r. była. nie- 
zwykle surowa zima, która wyniszczyła armję Karola V 
ablegającą Metz. W 186 do 187 lat później przypada zima. 
z 1740 r. “kiedyto Sekwana i Tamiza zamarzły. A gdy 
do tego dodamy cyfry 186 to otrzymujemy rok 1926. 

Jeżeli mamy zaufać prognozom francuskego mete- 
orologa to winniśmy się w tym roku dobrze zaopatrzyć 
wopał i ciepłą odzież. 


Sprawy polityczne. 


Polska dzięki zabiegom p. min. Skrzyńskiego uzy- 
skała w Ameryce pożyczkę 10 mil. dolarów na dogodnych 
warunkach, 

Szwajcarja. W Genewie rozpoczęły się posiedzenia 
Ligi Narodów. Polskę reprezentuje p. Minister Skrzyński. 

-—- Niemcy. Prasa niemiecka donosi o zażegnaniu 
konfliktu w sprawie niemiecko-sowieckiej umowy han- 
dlowej. 

— Na posiedzeniu Ligi Narodów zapadło postano- 
wienie ewakuowania strefy kolońskiej w ciągu trzech 
miesięcy. 

— B. następca tronu niemieckiego przybył do Kró- 
lewca z żoną i dwoma synami. - 

— Anglja. Konferencja ekspertów prawników zosta- 
ła skończona. Dalsze losy paktu bezpieczeństwa są wąt- 
pliwe wobec olbrzymich różnic poglądów. 

— Bułgarja. Według słów Zankowa państwu we- 
wnątrz nie grozi żadne niebezpieczeństwo; z sąsiadami 
utrzymuje Bułgarja jaknajlepsze stosunki, przestała być 
ogniskiem chaosu i zaburzeń. 


RZECZY CIEKAWE. 


—- Średniowieczny ładunek kamieni. Wiadomo po- 
wszechnie, jak często udaje się wydobyć z głębi morza 
skarby z okrętów zatopionych przed wiekami. Ale po raz 


— Z ZZ ZY A 


ls Bitwa pod Gannenbergiem. 
Urywef 3 powieści Śentyfa Sientiewicza „Reryjacy*. 


Wybictali Fonie, zbroje, ćwiczyli w wojennem rzemiośle 
qiermfów, celadi, softysów ze msi. siedzących na niemieckim 
prawie, Frórzy obowiązani byli Ponno stawać na wyprawę — 
i ubojszą szlachtę — wiadytów — ci bowiem tndzi qarneli 
się bo mojniejszych. A to samo czyniono i po wszystkich 
innych dworach, wszęby biły młoty w fużniach, wsąędv czysje 
cjono stare pancekje, nacietano stopionem w  sałbanach 
sadłem tuti i tzemienie, Eowano wazy, czyniono zapasy s. 
w frupach i wędjonem mięsiwie. Przy tościołach w niedziele 
i święta wypytywano o nowlny i smucono się, gey przys 
chobziły pofojowe, albowiem Faidy nosił w duszy qłębofle 
poczucie, je ra} trzeba stończyć 3 tym strasjnym wrogiem 
całego plemienia i że nie zatwitnie w potędie w spotoju 
i pracy trólestwo, półi, wedle słów św, Brygidy, nie będą 
myłamane Wrzyżatom zęby i nie będzie im odcięta praz 
wa rela. 

W Rejeśmi jaś szczególnie otacjano Matla i Zbyszka, 
jafo luózi, majacych Zat.w i świadomych wojny 3 £iemcami- 
Wypytywano się ich nietylko o nowiny, ale i sposoby na 
Niemców: ja? najlepiej w nich bić, jaf mają zwyczaj się poź 
tyfać, w czem ob polałów wyjsi, a w czem nijst i czy po 
stuuszeniw Popji łatwiej na nich zbroje łamać toporem, czyli 
tej mieczem. 

Galajano łowy we wszysttich botach i piszczach Prò- 
lewstich, tat ogromne, jatich najstarsi ludzie nie pamiętali. 
zbierano tedy tysiącami osacjnitów na oblawy, na Etórych 
padały całe stada żubrów, tutów, jeleni. Witów i różnej poz 
mniejszej jwietzyny. Easy dymiły przez całe tygodnie i mies 
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sigce, w dymach iaś wedjono solone mięsimo, a następnie 
odsytano je do miast wojetwódzlich, a stamtąd na stład do 
płocta. Qczywistem było, je szło o zapasy bla  wieltich 
wojst, Matto wiedział dobrze, co o tem myśleć, bo talie 
sanie łowy nałażywał przed Pajda więfsią wyprawą na Litwie 


Witold. Kecj były i inne oznałi. Oto cbłopi pocjeli całemi 
qromabami ucietąć „j pod Niemca“ do Erólestwa | na 
Mazowsze. W otolice Bogoańca przybyli qłównie poddani 


niemieckich wycewzy je Sląsta, ale wiedziano, je wszędzie 
dieje się to samo, a zwłaszcza na Majowszu, Czech faspo< 
darjący w Spychowie na Mazowsju, przystał stamtąd Filfue 
nastu Wajutów, ftórjy schronili się do niedo 3 Prus 
Ludie ci prosili, by im pojwolono wziać udział w wojnie 
„ia piechtę” albowiem chcieli * pomścić się swych Przywo 
na Rrzyżatach, ttórych nienawidzili dusza cała. Powladali 
tej, że miettóre nadgdianicjne wsie w puuslech prawie zire 
panie opustoszały, albowiem tmiecie przenieśli się 3 jonami 
i dieémi bo fsięstw majowiectich. Rrzgacy wieszali 
w prawdzie schwytanych zbiegów, ale nieszejzęsnego ludu 
nic już nie mogło powstrzymać i niejeden wolał śmierć od 
jycia pod sbraszliwem jarjmem niemiectiem. Nastepnie poczęli 
się roić m całym fraju „dziabowie" 3 Prus. Ciągnelt oni 
wszyscy do Tratowa. Naptywali 3 Goaństa, 3 Walborga, 
ą Torunia, z daletiego nawet Królewca, je wsjysttich prus 
stich miast i je wsystkich tomandoryj. Byli miębzy nimi 
nietylko dziady, ale Plechowie, orqaniści, tóżni słudzy Plasy 
torni, a nawet Elevycy i fsięża. IDomyślano się,że jnosją 
wiadomości o wsyystłiem, co się dzieje w Prusiech: o przys 
gotowaniach wojennych, o utwierdzaniu zjamtów, o jałogach, 
o wojstach najemnych i gościach. 
(DÐ. c. n) 
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pierwszy chyba zdarza się, aby w odnodze rzeki wciąż 
uczęszczanej i zbadanej szczegółowo znaleziono statek, 
spoczywający tam od wieków z całym ładunkiem, 

~ Odkrycia takiego dokonano w odnodze rzeki Wezery, 
w pobliżu miasta Verdun, w 1923 r. Z powodu bardzo 
niskiego stanu wady w Wezerze w roku powyższym, dno 
odnogi, o której mowa, odsłoniło gię zupełnie i ujrzano 
zarysowujące sę wyraźnie pod mułem kształty statku 
długości 16 metrów, a szerokości około 3 metrów, nała- 
dowanego, jak się okazało przy bliższych oględzinach, 
potęznemi blokami piaskowca. 

Wkrótce jednak potem woda podniosła się w Weze- 
rze tak, ze ów zatopiony statek znikł w niej zupełnie i 
dopiero teraz, po dwóch latach, znów się ukazał i można 
było, przy pomocy wind, dobyć z niego kilka ze znajdu- 
jących się w nim bloków. 

Kamienie te są nadzwyczaj starannie ociosane i zao. 
patrzone w różne znaki kamieniarzy. 

Jak przypuszczają, kamienie te wiezione były do Bre- 
my. Naładowany niemi statek zatonął przed mniejwięcej 
450 laty. 

— Plaga os w Anglji. Z Anglji środkowej i południo- 
wej donoszą o niezwykłem rozmnożeniu się tam os w ro- 
ku bleżącym. 

W niektórych okolicach, nawiedzonych tą plagą, cała 
ludność zajęła się poszukiwaniem i tępieniem gniazd tych 
kąsających owadów. 

W Witham, w hrabstwie Essexu, rój os rzucił się na 
przejeżdżający samochód. Szofer, broniąc się przed na- 
pastnikami, puścił koło kierownicze, wskutek czego sa- 
mochód skręcił w rów przydrożny; przewrócił się, a sie- 
dzące w nim osoby doznały obrażeń poważnych. 

W Wanstead osy napadły na konia, zaprzężonego do 
wozu. Przerażone zwierzę wpadło, uciekając, na prze- 
jeżdżający samohcód ciężarowy i zginęło pod jego ko- 
dami, woźnica zaś ocalał dzięki tylko temu, że zawczasu 
zeskoczył z kozła. 


Emilja Sukertowa, 
3 


) 
Z przeszłości Działdowa i powiatu 
działdowskiego. 


Wszystkie te służby odprawiać powinni na własny 
koszt bez wynagrodzenia szkód. W razie buntu lub gdy 
nieprzyjaciel ziemię pustoszył by, mają Zakonowi służyć na 
jego koszt i jego szkodę. Wobec tego jednak, że ziemie im 
wyznaczone leżą w puszczy, uwalnia ich mistrz na lat 20 
od wymienionych służb, tak, że dopiero od Wielkiej Nocy 
1342 r. służby te wykonywać winni. s 

Kiedy panowie z Leszcza i Wądzyna, którzy z cza” 
sem przyjęli nazwiska Leskich i Wądzyńskich, czyli 
Bażyńskich, kolonizowali terytorjum sobie nadane, Za- 
kon również byl czynny. Luter, książę brunświcki, kiedy 
był kontorem dzierzgońskin: (1320 — 1826) nadał Ja- 
nowi ze Szczuplin 80 włók ziemi saskiej, ohbowiązując go 
go dostarczania dwóch slużb na takiem prawie, jakie 
mieli Piotr z Leszcza, Konrad z Grzybin i Heineman z 
Wądzyna. Otrzymane dobra rycerz Jan nazwał imie- 
niem wsi rodzinnej — Szczupliny. W Dąbrównie podczas 
świąt Wielkiej Nocy 1828 r. ten sam Luder z Brun- 
éwiku nadaje Kłausowi z Zielenia, Walterowi z Zgni- 
łego Błota pod Brodnicą 42 włók położonych pomię- 
dzy dobrami Gródki i Łęck nad Nidą z obowiązkiem 2 
służb w lekkiej zbroi, do jakich pan z Leszcza i jego przy- 
jaciele byli zobowiązani. W tym samym roku tenże kon. 
tor nadaje Więcesławowi i jego bratu Dobiesławowi 120 
włók chełmińskich, które, począwszy od granicy cheł. 
mińskiej ciągnęły się wzdłuż dóbr Piotra z Leszcza i jego 
przyjaciół aż do Szkotówki. Świadkują na dokumencie, 
wydanym w dworze Mühlberg pod Iławą w 1328 r. ry- 
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— Pałac Tutenchamona. Podczas ostatnich robót 
wykopaliskowych w Egipcie środkowym odkryto pałac 
króla Tutenchamona, którego grobowiec przed rokiem 
narobił tyle hałasu na cały świat. Wedle komunikatu to- 
warzystwa, zajmującego się wykopaliskami, pałac zacho- 
wał się nadzwyczaj dobrze i w ciągu r. b. hędzie zupeł- 
nie oczyszczony, Według znalezionych w nim dokumen- 
tów rzeczony pałac był wybudowany w ciągu 25 lat, co 
było w starożytnym Egpcie dziełem rekordowym. Tuten- 
chamon mieszkał w pałacu tym, zbudowanym z palonej 
cegły, przeszło 20 lat, gdy z powodu rzuconej nań klątwy 
żyć musiał poza społeczeństwem. Pałac jest położony w 
odłegłości 700 mil angielskich od Luksoru. Kapitaliści 
amerykańscy, finansujący wykopaliska, powzięli plan cał. 
kowitej odbudowy pałacu. 

— Haremy fok. W ostatnich czasach uczeni angiel- 
scy i amerykańscy przeprowadzili gruntowne badania 
życia fok na morzu Beringa. Z obserwacji tych zasługuje 
na uwagę poligamiczny sposób życia tok. Można było 
stale zauważyć — pisze Tównsbend, że samce utrzymują 
formalnych harem, liczący przeciętnie 30 samic, w któ- 
rym często przychodziło do zaciętych utarczek miłosnych, 
Bójki i sceny zazdrości były w haremach fokowych na 
porządku dziennym. Niekiedy dochodziło nawet do tego, 
że rozjuszone samce rozrywały dosłdwnie w kawałki swo. 
je „odalski*, a młode poprostu miażdżyły. Wprawdzie 
polowania na foki dla uzyskania ich pięknego futra 
zmniejszyły w ciągu lat ostatnich o połowę liczbę tych 
zwierząt, mimo to walki o samice są staczane nadal, jak- 
kolwiek znacznie rzadziej, niż dawniej. Również bardzo 
ciekawem jest zjawiska, że młode samce-foki chcą stwa- 
rzać sobie haremy, nie czynią tego jednak nigdy w miej_ 
scach, gdzie zagnieździły się starsze samce, lecz trzymają 
się od nich zdala. Wedle obliczeń, dokonanych przez To- 
warzżystwo łowieckie amerykańskie w ostatnich czasach, 
ogólna liczba fok na wyspach Przybyłowa wynosi przy 
puszezalnie 200,000 sztuk, 


cerze: Piotr z Leszcza, Konrad z Wronowa, Denone, Ha- 
nusz z Brawiny oraz lennicy: Mikołaj z Koralewa, Miko- 
łaj z Gąsiorówka—wszyscy Polacy prócz jednego Denone, 
który sgydaje się być Prusem. Na. obszarze tym Więce- 
sław i Dobiesław założyli Koszelewy i Koszelewki. 

Istniały już w tym czasie jak sądzić można z po- 
wyższego dokumentu, dobra Gródki oraz Łęck, acz- 
kolwiek akt nadawczy nosi datę późniejszą. Zdaniem 
prof. Kętrzyńskiego bywało w użyciu, że niekiedy wy- 
stawiano akt nadawczy po skolonizowaniu danego ob- 
szaru. I tak w dniu św. Marcina biskupa Gunter z 
Szwarcenbergu, wielki szatny koronny i kontor dzierz- 
goński nadaje rycerzowi Stefanowi z Rusinowa 80 włók 
chełmińskich z ziemi saskiej we wsi Gródki (nazwa ta 
przetrwała z dawnych czasów) z obowiązkiem służby 
podwójnej w lekkiej zbroi, jaką wykonywali inni rycerze 
tejże ziemi, W ciągu 16 lat posiadłość ta wolna była od 
wszelkich obowiązków względem zakonu. Włóki Stefa- 
na è Rusinowa leżały pomiędzy dobrami Waltera z Zgni. 
łego Błota, t. j. Przełękiem a Stefana nad Nidą. Świad- 
czyli rycerze ziemi saskiej: Piotr z Leszcza, Heineman z 
Wądzyna, Konrad z Grzybin oraz lennicy tamtejsi: Ste- 
fan Kler, Piotr Teszyn (z Teschendort), Wapel i jego brat 
Budzisz (ci ostatni byli niewątpliwie Prusami). 

Gunter z Szwarcbergu nadaje w dniu Bożego na- 
rodzenia 1385 r. rycerzom pruskiego pochodzenia Waplo- 
wi, Nadronowi i Skawocie 100 włók chełmińskich z obo- 
wiązkiem podwójnej służby w lekkiej zbroi oraz dwadzie- 
ścła, lat wolności. Obszar ten graniczył z Przełękiem, rze- 
ką Nidą aż do Gródek. Świadczą rycerze Dytryk z Tru. 
miei, Piotr z leszcza, Hejneman z Wądzynia, Konrad z 
Grzybin, Jan z Otoczyna, Konrad Doring oraz lennicy: 
Dytryk z Kolesza, Stefan Klec, Henryk z Sztymbarku, 

(Da ne 
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Ar. 36. 


'8 fraju i ze świata. 


Działdowo. jawijało znów, zafipiało życie w cie 
chem naszem miasteczłu. NoE szłolny cozpoczęty. Praca 
toczy się normalnym trybem. Seminarjum, ttórego losy ma: 
dyty się niewiebjieć dla czego ta? długi czas w ciądu letnich 
miesłęcy — staję się duszą miasta, To tej właściwe czyn= 
niti otoczyć powinny serOcciną opielą tę uczelnię, o Ftórej 
wrogowie Panstwa polstiega vowiadają je jest odnistiem 
polstości (Pater Deutscher Wile Ne. 16. str. 299) Nie 
mogli tedy dać lepszego świadectwa, b minarjum jest 
uczelnią tafa, jafą ja mieć pragniemy, t. je polstą, Wiele 
jedna. potrzeba, aby seminacjum stanęło na wysołości jadania— 

; r bubynet odpowiedni.  Poruszęć należy 
— ale przydewszystktem myśleć powinno 
i troszczyć się samo miasto, ttóre bez tej uczelni dziś było» 
by sfazane na sucholniczy tywot. 

Risiny, Rierownict vo sjfoły tutejszej 9 nowego roku 
sytolnego objął p. Rarol Wake, Feoóry tat chlubnie zapisał się 
w pumięci mieszańców owej Wsi. Pomaga mu w pracy 
pani Włałłowu. Ftóta przeniesiona została 3 Burłowa, Życzyć 
należy blogostiwieństwa Bojego 

Toruń jat i całe Pomorye, jyje jessze pob weas 
jomiem wielMch manewrów, które tydjień temu zafończyły śię, 
Były bowiem to nietylko operacje wojenne, leci jednocześnie 
wiclia vewjw armji narodowej. Płóra wypadła imponująco. 
Wpinja ta tal bardzo pochlecbna, nie jest tylfo opiują tąccz0= 
znawców, lecz również spałecieństwa pomorskiego, Etóre przez 
tyle lat patrząc się ua aumję iiemiectą, wyrobiło sobie 
poglad, jafim żołnierz być powinien. Kasy jednat 3ołnierz 
urósł nawet i podczas potoju. do rozmiarów potęinej jedź 
nosti bojowej, uosobienie siły, odwagi pigina to była 
myśl, urządzenia tu, na pomorskiej ziemi, manewrów. Śmielcj 
niejeden patrzy w jrzyskłość, widząc te zbrojne zastępy; 
uspotoją się trochę zatłusy sąstedąfi 

Brodnica j powodu panującej zarajy płonicy 
(sztarlatyny) w calym powiecie, Ptóra w ostatnim tygodniu 
wymogła się w niertórych gminach w sposób cpidemiczny, 
4at35330n0 na wniosek powiatowego letatja, — wstrzymanie 
naufi we wszystłjch sztołach powszechnych powiatu, w sato- 
łach wybziałowych w Brodnicy i Cibzbarfu, w syfole priez 
mystowo:banbdlowej w Brodnicy i ochtonee, — do dnie 20 
września b. r. Jedynie "Bimnażjum tojpocjęło swe nauti. 

(„Rronita Rypińsła*) 


Rowy anqiefsti trebdyt dla Ppolsti. Bant 
Gospodavstwa KRrajowego mzystał na rynEt [onbyństim 
Predyt w wysołości 10 mtljonów złotych, 

34a bordon 

Niesłychane stosunti na Warmii, Ruś 


Stauczyciel Witąler 3 Rusi (Reussen) Parat codziennie syna 
p. Stowesia, sjewca 4 Rusi, ża to, że ojciec pobierał „Ba 
yete Wlsrtynsłą*, Gdy p. SE w Ewietniu byłego rofu po 
po taj pierwszy zamówioną „Gajetę" otrzymał, bił naucjye 
ciel młodego „óeftu i powiedział, „Dom beute ab etbaclst 
du jeden .Taq eine Strafe mit dem Stoct auf die Śaenbe 
oder das Besac W ten sposób Oreczył malego chłopca 
puje cały miesiąc, aż ojciec zamówioną „Gazełe” odmówił. 

Ra starde oca bo tejencji olsztyńskiej nie Bała rejencja 
adnej odpowiedzi. przedłożono sprawę proturatorowi. Eic» 
tawe, co ten na to powie, 

3e świata. 

Mancwry w prusach Wschodnich. 
W ofollcy WMarienburga odbyły się w czasie od 3— 8 wtjeśe 
nia manewry pierwszej dywizji, w obecności qłównodowo: 
djącedo Reichswehry generata v. Sectt'a. 

Rrólewice Prasa niemiecka donosi ze żródeł 
dobrze poinformowanych, je sejm prusti będzie 0. 2] wrącś» 
nia rozwiqąany. Rowe wybory odbyć się mają d. 26 paj- 
bziernita, jednocześnie 3 wyborami bo rad qminnych. 


2 Poradni gospodarski. 


Jesienna uprawa roli 
Po igczmieniu, owsie i pszenicy: Rłosos 
we nie są Dobrym przedplonemi pod żyto, ale cjęsto qachodzi 


w płodojmianie potrzeba asiani żyta po jarem owsie 
i pszenicy. 3 SRA 
Tutaj przedewszystfiem pamiętać należy o zastleniu 


nawozem ajotowym jui w jesieni, poniewaj po jarym owsłe 
i psjenicy przewajnie aot jest wytącrpany 3 pola Oprócz 
duwti nawozów fosforowych i potasowych nalejy 
jaj w jesieni dać połowę Dawki azotu, przeznaczonego na to 
pole w forme ajotniatu lub siercianu amonu. 

Jejeli jeszcze owies i pszenica, opusjcją rychło pole 
i wytoónanie podorywii pod  siemną sfibę jest możliwe, to 
nalejy to uczynłć, by wysypanć ziarno pofiełtowało. Siewną 
stiby wyfonać vówniej na 3—4 tygodnie przed sicwem, 

Żyto po zycie: Nie ulega Fwestji. je siejąc jyto 
pa życie trzeba się starać o podorywfę ścietnista, by wysya 
pane jiario pobudyić do wejscie. Jejeli przeznaczamy obore 
nit pod żyto, to naley do weas roywiucić, by siewna stiba 
nasiapila 8-4 tygodnie przeb siewem, Żyto bowiem nie 
anosi świeło przyoranej miernpy. 


Wesoly fqcif. 
przecholował 

Znany z blagi myśliwy opowiadał 
pujygód hememu gronn słuchaczy. 

„Cieławy mi się zdarzył wypadef raz na polowaniu. 
Wracaliśmy 3 polowania, uas czterech w santach, zimno 
było niezmievne i ażeby sfrócić drogę. ruszyliśmy pzez Dniepr. 
Ale w pewnem miejscu natrafiliśmy na przerębeł! J buch 
pod lód!" i 

— fo i cot — zawołali słuchacze, 

— Siąęcie jeśmy jechali szparko taf, 
przeręblą mylecieli! 

Thwila milczenia, wreszcie jeden ze słuchaczy odezwał się. 

— jupebiie coś podobnego trafiło się mnie i moim 
towarzyszom. Taf sama wracając 3 polowania dla strócenia 
drogi, jazda przej Dniepr! Pedzimy szpało, ai tu przerebel! 
Buch wsąysty do wody. 

— fo i coj? 

— Wszyscyśmy jdinęli! 


Roleqga fotograf. 
„Rolega fotografa wpadł do wody, a nie mogąc sam 
się wyratować, woła: „Kolego, ratuj!” 
Rolega fotograf: Faraz, zataz, troche poczekaj, aj cię 
sfotografuje, bo mi jest potrzebny mido? tonącedo. 


Gielda. 


Ryne zbojowy Ra gieldzie zbozowej w Ware 
gjawie płacono w òn, 8 wrzesnia a 100 tilo.— 3yto 16,40: 
17.40, prąenica 23,25-24,25, jęczmień 19:21, jęcz. browar, 
22:23. Wwies 16:18, mąta yt, 70%, 28,25-26,50, mata ipt. 
65%/, 23,50:27,50. tłąta pszenna 6650/, 38-41. Ospa dyt. Ile 
12, ospa pszenna 11:12, 

Ryne? pieniężny, Sa qiełdsie warszawstiej płacono 
w Dniu 8 wrjeśnia ja dolara 5.66 zł 3a, anqietstt funt 
szterling 27.69, 


jedną ze swych 


ieśmy druga 


Cena ogłoszeń. 


Jeden wiersz po tetście 20 qr. jeden wiers; w telścię 
40 qroszy. 

„Bazeta Mazurska” i „towiny” pisma, por 
święcone sprawom ludu ewanżeliefiego, wychodzą co nies 
dzlelę. Prenumerata fosstuje miesięcjnie 60 groszy, 3a przez 
stanie do domu 10 qr. razem 70 qr., co wynosi fwartalnie 2 zł, 


Wędałcja w Warszawie: Voja 1 m. 10, tel. 40824 W Działdowie Majursti Dom Ludowy Ronto czefowe P. R. O. Kr. 4852 


Medaltor odpowiebzialny: iEmilja Sutertowa. Wydawca: ZKeszenie kwangelifów Polatów.współwyd: Tow.przyjacióć Mazur 


Drutarnia 


„Współcjesna”, Warszawa, Szpitalna 10. 


